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Wieniec - Pszczółka
Wychodzi co niedziele. Dodatki: Kalendarz co roku, Biblioteczka >Wieńca-Pszczółki« 
w miarę potrzeby i  m ożności-i >Dodatek prawniczy.. -  Cena rocznie 5 koron, półrocznie 

2 korony 50 groszy, ćwierćrocznie 1 korona i 35 groszy.
Redakcya w Cieszynie ul. Głęboka (Arc. Stefanii) 27.

,Wszystko dla Chrystusa 
i dla Jego ludu“ .

N. b. p. Pan nasz 
J e zu s  C h ry s tu s !

„Prawdą 
i  sprawiedliwością'*.

Zjednoczenie stronnictw „przeciwnych stańczykom".

Socyalnodemokratyczne pisma, a także pisma ludowców i  mteligencyi 
demokratycznej, od pewnego czasu szeroko s i ę  r o z p i s u j ą ,  o zjednoczeń u stro 
nicTw ludowych i  demokratycznych, pod hasłem: >b.j B anczykac- Ma o
znaczyć że wszyscy, którym obecne rządy szlacheckiej partyi w Galieyi się 
p r z e j a d ł y !  powinni wspólnie działać tym  celem, aby tym iządom położyć

Walkę przeciw stańczykom myśmy dawno już P0(ti8 li i w *ej 
b e z  nrzerwy W i ę c  nawoływanie »bij stańczyka..! do nas się me od- 

nosi możemPy się "tylko cieszyć z tego, że innym ludziom, którzy dotychczas 
stańczykom, bodaj biernie pomagali, otworzyły się nareszcie oczy.

A to li walka z stańczykami jest dwojaka : 1) J e d n a  z  w  y  k  ł  a c o

» ;  h *  • , - r a r a

S , S ~  - 5 . ,  £ p . 'w S .  r
s^nczykow* wszystkich, którzy dziś piszą o >sp ó l  n e ]*

I z  ste riabo I  nbzTrganLwane, m u s i  pragnąć sojuszu ze stronmctwem

rei =:;£ . tss — fsssgm
sejmowych w r. 1895., i w czasie wyborow parlamentarnych w r.
niezawodnie dobrze na tern wyszli. U nieśli korzvścł owszem po-

Myśmy jednak z tego sojuszu zadn^m e^ ° “ ^ 0r; yo8C1wy°borach nPasi
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nasza c?sk̂ ła» codzienna i nieustająca walka z stańczykami walka 
aleko rzec można ważniejsza, została nam wielce utrudnioną"

doświadczeniem nauczeni, nie damy się dziś złapać na s ł o d k i e
o h c e m T Us o T u Cs zSn h sojnszników ~  1 Powiemy otwarcie: »N i e
w y b ó r  a m f  z w  a Fn y  b o r  c z e g o z t y m i ,  k t ó r z y  p o  z a

y 0 0 r a m i  z w a l c z a j ą  n a s  r a z e m  z e  s t a ń c z y k a m i  U

wei dowoCd r s t p T 7’ nai'°d0wi demokraci 1 socyalnodemokraci dadzą pier-

S r ; , ? )  “ S r  * * 1 ” ' " Dwii

nie niemoTliwem^' ^  n a b H ż s z y  0 h w  y  b 0 1 3 c h. jest to zupeł-

z v c v p fâ W bofwj em w s z y s c y ,  którzy tworzą dziś tak zwaną »opo- 
s k  f l € stańczykom, nie stoją szczerze na gruncie » c h r z e ś c i a ń -
Lnd M , worz7 przepaść m ędzy n im i i nami — między nim i a ludem
abv T  i ° W  f n.lew^ rzskcych<< nie chce, nie potrzebuje — i nie daj Boże
naisilniejłźa brmiZm fec iff POs tCya p , e w i e r Z £ ł ca  podaje też stańczykom 
b v ł7 w  • ^ \  przeciw ruchowi ludowemu, a wojna religijna w Galicyi
może nie podtrzymywała^ ’ “ T ę erzlł ca inteli^ encya lib eralna,, jej mimowolnie 
i innych m a i a S  i ?,taóozycy bowiem, Przez brak w iary u ludowców 
dzać I d  wteFy każdego, kto w ruchu ludowym udział bierze, odsą-

narodowychbstadnnTSf yStu‘° f  trZi®Ch opozycyjnych stronnictw, tj. ludowców, 
stlTczycy^ tworza d O Fm  ™ tem' że tak samo ja k
ligijnep ale poUtyaznef 7 l akoby ^ o m y ln e  artykuły w iary nie re-

twierdzimy11̂ !  , ̂ ®dea do9mat re lig ijny, w i a r ę  w C h r y s t u s a ,  i
w pracy p o lityczn i w l” y me nalezy sl« ani wyrzekać, ani na bok usuwać 

Politycznej. A to li w samej t r e ś c i  p r a c y  p o l i t y c z n e  i
w iam y ż a d n y c h  d o g m a t ó w ,  czyli nieomylnych prawd.

a kto Ż® łtrzy?lać z Austryii  a zwalczać Eosyą jest dogmatem,
a kto  inaczej myśli jest z d r a  c ą  narodowym. Nie mówimy że narla
“ adzeniam f °rma rz%du- żey  absolutyzm jIŚ™lepsza Formą
że w ła s lo ś ć m o b k ? !? !  7  do^matemJ est wspólna własność, ani na odwrót! 
g osoCnie ieat  st,w,- t 0gmate?,-- Nle mówltny’ że Powszechne, tajne 
L iem 7w vborńw  w0 i% ,mem Z1*^adkl szcz9śoia ludzkości, ani nie dogmatv- 

H ™  wedi e kuryJ- Owszem tw ierdzim y: »Oprócz dogmatu reli-
g j  ego niema żadnych dogmatów politycznychc
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Narodowi »patryotnicy« nie wierzą, w  dyabła, ale k to  powie, że >Mo­
skal nie jest dyabeł« — ten wedle nich już się sprzedał Rosyi i  wyrzekł 
swej narodowości. _ .

Czy wobec tego zachodzi między tym i ludźmi a stańczykami, jaka za­
sadnicza różnica? Zaprawdę n ie ! Stańczycy tak samo stawiają dogmat: 
»Wierz w szlachcica-arystokratę i kłaniaj się mu >jako bogu« — boś inaczej 
heretyk i  zdrajca!* .

Z  dogmałystami politycznymi trudno spółdziałać. Jeżeli me chcemy ja ­
rzma stańczyków, to dlatego, że nas zmuszają do wiary w k o n s e r w a ­
t y z m  i n i e o m y l n o ś ć  swoją. Z tego samego powodu nie możemy 
łączyć się z tym i, którzy zupełnie tak jak  stańczycy chcą nas z m u s ic  czy 
to do wiary w l i b e r a l i z m ,  czy do wiary w konieczność nienawiści i walki 
na śmierć i życie z Rosyą, czy wreszcie do wiary we wspólność własności 
lub w podzielność gruntów itd.

My wierzymy w jednego Chrystusa a we wszystkich politycznych i 
społecznych sprawach nie znamy artykułów wiary. I  dlatego jarzma stańczy­
ków nie "będziemy mieniać na jarzmo ludowców lub soc. demokratów, czy 
też patryotników, boby to było wedle przysłowia: »zamieniał się stryjek,
siekierka za kijek*. Ktokolwiek bowiem w  polityce dogmatyzuje, ten i prze­
śladuje — jest tyranem. .

Będziemy zwalczać jak dotąd polityczny tyranizm stańczyków, i odbijać 
im mandaty w  miarę s ił i możności, ale pomagać nowym »tyranom polity- 
cznym« do tego, aby oni zamiast stańczyka albo na ka rk  nam wsiadali, albo 
w walce z stańczykami uderzali na nas z boku lub na tyłach — n i e

Zakazy czytania gazetek.

Od pewnego czasu wzmogło się prześladowanie Czytelników^ naszych 
gazetek, a czas wielkanocny nastręczył niepoprawnym księżom, których nie; 
stety jest za dużo w Galicyi, nowej sposobności do maltretowania naszych 
przyjaciół i zmuszania ich do tego, aby zaprzestali czytania gazetek.

Biskupi galicyjscy pomarli.,— i czasby by ł największy, aby pogrzebano 
w ich grobie także nieszczęśliwe spory i wojny religijne. Postaramy się te­
raz o to i już w tym  celu stosowne przedsięwzięliśmy kroki, więc kochanych 
Czytelników prosimy: »Miejcie cierpliwość i  nie dajcie się z a s t r  a s z a Cc. 
Kto nie ślepy, ten musi widzieć, że sam P. Bóg chce już pokoju religijnego 
w Galicyi i odświeżenia powietrza w domu Bożym.

Powtarzamy raz jeszcze, cośmy już niejednokrotnie pisali, a czemu za­
przeczyć nie może żaden ksiądz katolicki, że dawny zakaz biskupów s t  a c 
n ie  m o ż e  po wyrokach Rzymu Ksiądz, który twierdzi, że chociaż Pa­
pież klątwę zniósł i gazetki wydawać pozwolił w  r. 1896, mimo to ważny 
jest zakaz biskupów z r. 189.3 i 9(>, głosi n i e p r a w d ę ,  bliską herezyi, 
bo stawia biskupów ponad Papieża To, że biskupi nie odwołali zakazu, do­
wodzi tylko, że się trzym ali dawnej zasady butnych polskich bisirupow-sena- 
torów, którzy mawiali: »Papież rządzi w Rzymie, a my w Polsce.* la  błę­
dna zasada trąci nietylko butą i  pychą, lecz i odszczepienstwen..



Każdy prawy katolik-chrześcianin musi bronić zwierzchnictwa Papieża 
nad pojedynczymi biskupami, dlatego który z czytelników o p i e r a  sie 
podtrzymywaniu zakazu biskupów, ten b r o n i  z w i e r z c h n i c t w a  
P a p i e ż a .

! dzie ks'ądz robi ‘ rudrlośoi przy chrzcie lub innych czynnościach 
tecznie piOS,my nam domeść> a temu zaradzimy praktycznie i sku-
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Obrachunek polityczny.

Zabór pruski.
Mieliśmy już poprzestać na tem, cośmy dotychczas pisali o zaborze

8 iJ  “ S
Pierwszy z tych faktów to ogłoszenie artykułu w  piśmie » Praca* wv-

naszej^OjczyTny°Znailla W Wielkopolsce 0 f la k ó w  w  tej częs7ci
A rtyku ł ten wywownie potwierdza to wszystko, cośmy o zaborze nru- 

skim pisali, a zarazem wskazuje, że Polacy zostający pod pruskiem panowa-

1 p rzes tać  ^ ć  w W d C e

Posłuchajmyż, co pisze >Praca.: >C*zy my w obecnem naszem nnłnje 
mu możemy żywić jakąś lojalność i wierność dla Prus? Czy społeczeństwo"
T M .  to* T Wane . w wyrafinowany sposób, może w  sobie“ S  
choć Krztę tej lojalności i wierności ? Niechaj się znajdzie choć jeden Polak 
pod zaborem pruskim, któryby z ręką na sercu mógł powiedzieć że my mo-
zemy J :  , JIT  L T T l  W°-b-ec r?ądu Pruskiego ! Pokażcie takiego!

N ie . my tej lojalności am wierności żywić nie możemy1 Zkad i  za

Czy za to ze przesiedlają naszych urzędników w głąb Niemiec nasz kra 
prowadzą do rumy zamkmgciem granic dla robotnika polskiego z Innych

lo ja tT? ^  M  mamy byd Wdzi^Czni? byćPw Lrn i?  mamy 6
>Czy to me ironia, nie gorzkie szyderstwo losu, że gdy pod nami nosi 

się u g in a ją ,-  tak przygmecem jesteśmy brzemieniem walących się w nas cio 
S0W’ 7CG  Z“ ?“  usty ^epczemy : jesteśmy wierni iTo ja lm  poddaml 

J ' 7 grobow powstał długi szereg gnębionych wiezionych i 
mordowanych patryotów, gdyby to miało być prawdą. A każdy T  tvchcien 
miałby prawo zapytać się: i za cóż wy jesteście wierni i lojalni? J  

>1 coz byśmy rzekli na to? J

nych doI rz a L Sięs t i™ L taStlailOWid’ Ż® dwie s% możliwości stosunku podda- nycn do rządu, btosunek ten opiera się na zaufaniu, albo na sile1 baenetów
Jeśli się opiera na zaufaniu, wtedy poddani są wierni i  lo ia lt i -  a rz ld
wobec nich sprawiedliwym i ojcowskim Jeśli się opiera na sile wtedy 3

£  i^ o j f ln o ś d C m a  moTy^ P0St$PUje Z n™ ’ i ak W .  « w ieko-



»Stosunek nasz do rządu pruskiego, do której że z tych dwóch form 
zaliczyć? Cóż rząd zrobił, aby zyskać naszą wierność i  lojalność? Nic. On 
nie dba o nią. On ma za sobą siłę i ta mu wystarcza. Nasza wierność i 
lojalność nie ma dla niego nawet wartości sadła na buty dla żołnierzy. Nasz 
stosunek do rządu pruskiego nie jest oparty na zaufaniu, bo m y jemu nie 
wierzymy, a on nam. Stosunek ten opiera się na sile — a my rząd czę­
stujemy — nieproszeni — wciąż naszą wiernością i  lojalnością. Co za upo­
korzenie!

Nawet pies nie liże ręki, która go bije. Chybabyśmy chcieli naślado­
wać owych gladyatoró w rzymskich, którzy, choć skazani przez Cezara na 
śmierć na arenie cyrkowej, do końca, do ostatniego tchnienia czcili imię 
swego pana słowem: >Ave Caesar!« (»Bądź pozdrowion cesarzu!*)

»A skoro rząd nie zdziałał nic, aby zjednać nasze zaufanie, naszą przy­
chylność, naszą wierność — czyż to nie frazes, żeśmy wierni i  lojalni? 
Aniśmy wierni, ani lojalni! _ , .

»Odrzućmy więc precz ten upokarzający frazes o naszej wierności. Jest 
to jedno z tych konwencyonalnych kłamstw, które mają kurs, choć nie mają 
wartości dla nikogo. Niechaj lepiej rząd na arenie parlamentarnej usłyszy 
od naszych posłów szczerą, nagą prawdę. To i jemu i nam może ty lko  wyjść
na dobre«. , .

Tak napisała prawdziwie i  dzielnie sPraca«, słusznie domagając się 
zmiany po lityk i lojalności na politykę szczeropolską.

I  tego my żądamy od Polaków we wszystkich zaborach.
Drugi fakt, o którym  przemilczeć niepodobna, to mowa którą prezes 

Koła polskiego Jaworski wygłosił, przemawiając do cesarza w imieniu dele* 
gacyi aiistryackiej. Ale o tej mowie osobno napiszemy.
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Zgromadzenia i wiece.

Zgromadzenie poufne

odbyło się dnia 29 kwietnia r. b. w Czarnej pod Łańcutem u brata Woje. 
Sowy, przy współudziale przeszło 200 włościan z wiosek okolicznych. Andrzej 
W ilk  zagaił posiedzenie, pozdrawiając zebranych słowem bożem, poczem zo­
stał obrany przewodniczącym, zastępcą Wojciech Czado z Czarnej, sekreta­
rzami Józef Hołub z Dembiny i Wincenty Rybak z Czarnej.

Przewodniczący omawiał sprawę organizacyi i potrzebę poufnych zgro- 
madźeń, aby się kiedyś wydostać ze stańczykowskich szponów. Jeśli swoich 
posłów w sejmie i parlamencie postawimy, doczekamy się uchwalenia ustaw
na naszą korzyść. .

Brat Wojciech Czado, żalił się na wielką szkodę w  płodach ziemnych, 
jaką wyrządza leśna zwierzyna, za co wynagrodzenia i  w setnej części się 
nie dostaje, a często nawet wcale żadnego. Niedość na tem, bo żandarmi 
z Łańcuta nieraz za strzelanie nibyto zwierzyny, niewinnie prześladują.

Brat Antoni Rupar podnosił także wagę zgromadzeń, przez którą lud 
może uróść w wielką siłę.

Brat Jan Markiel żalił się na rewizora bydła, od ktorego trudno wy-



d°sJ?ć Paszport na jarmark. Zgromadzenie jednogłośnie wzywa posłów ludo 
wyeb aby pilnie pracowali nad zniesieniem rewizorów. P
ckieirn H A , ! 'f  enty Barnat narzeka na niszczenie lasów w dobrach hr. Poto- 
dem go dostała ży dom wyprzedaje a chłopi muszą opał przepłacać i z tru - 
dn p£  t  a l '  budulcu me ma juz nawet mowy. Jeśli tak dalei żydzi

Brat' M ih ar} H ° / yT i6-’ 1° włościanie b§d3 bez opału i budynków

ę s .  ki4re• " . * » -

Zgromadzenie poufne w Hecznarowicach
? S yło si8 dnj a lg  lutego u Józefa Nikła. Zwołującym by ł Józef Chrzaścik 

tory zgromadzenie zagaił i został przewodniczącym obrany Zastępca Wa' 
wrzymec (Juszka, setretarzem Kuśmierczyka. Poseł K u b i / w  sprawozdatin" 
fa fn ! h-6?  wspomniał 0 niesprawiedliwości jaka dzieje się w kraju obc;a 
zając biedny naród, który nakładać musi na wszystkich a sam nie test w  
w ykfl^ P° v an0WałniU1.W ?rz8dach- s»dach 1 « obszarników Józef Cbrzaścik
zadaniem te s ti? ™ ?  “  Jednoścl' , , aby uzyskać sprawiedliwość. Pierwszem zadaniem je s t  urząd gminny pomyślnie przeprowadzić Wtenczas Ind mn,n.

R ln“ 6 wybory według swej woli uskutecznić. Zakończył słowami-
ł l  w ’ d bracia, na przyszły rok, przy wyborach do sejmu S w e g o  aW-

jednej lin ii stanęli i  głosów za pieniądze nie sprzedawali ’
, „ „ 1 ^  Mleczko przemawiał za tem, aby młodzieży i dziewczętom nie
dozwobmo za g ran ią  na robotę wychodzić. Na tern zgromadzenie zamknięto.

irzeDa dodać i  nadszedł tam jakiś u m a l o w a n y  katolika i w dmo-ie;
n k im u  T t l f n  C°S p1eŚd’ /  s.tan£*wszy w  Łącie, rzucał się ze złości. Lecz 
nic mu z tego me przyszło, bo go się n ikt nie bał. Wdząc że bezskutecznie
d r tJ J 16’ ” z{ ł  p.° głowie wychodzącą M. N. a Antoniemu B. zastapił 
drogę z pogróżkami, co stwierdzić mogą świadkowie. j  q

 ------

Ze Sejmu lwowskiego.

Bób- fKomi?yI! ^ r yaCh0dŻStWa 28 F aaicę’ X  St° jał- P^emówił w  ten spo- sob. ))Komisya żąda dwu rzeczy, aby obliczyć ile ludzi wychodzi za granice

ten postawiono ttlko^na  t ~  >! ^  pi] now?d a8eutów żydowskich. Wniosek ten postawiono ty lko na to, by się zdawało, że coś dla ludu sie robi Ża-

emierantóT n a N w M l^ - 8̂  nie •Zajmują się już niS anioły stróżeemigrantów na dworcach, zandarmerya i policya. Mówca dowodzi że ta

m M anz°aWrobićSna h ™ g im [°ą kraju’ głód m ilionów, które niemogą zarobić na życie, chocby me wiem jak chciały; głód w pełni urodzaiów
fub k r l f l r 1 °pł™  "  dostatki* De ludzi L lera
wystarczy Zbada^  ,  ^  bude j< *  buwato. dziś już nie
śnie drugi) n J w t t n f  ? SW°J-e’ domaga się innego traktowania. I  wła- 
S L -  iSl  przyczynS emigracyi upatruje mówca w ciągłem gnębieniu i po- 

ludu przez wszystkich; chyba, ten chłop ma sp^oM™ który się pinom



wysługuje politycznie. Lud to dotkliw ie czuje i umyka z kraju, bo za gra* 
nicą nie krzywdzą go, ale przeciwnie szanują Zdałaby się lepiej statystyka 
dni roboczych i płacy od wiosny do jesieni u nas, któraby^ nam pokazała, 
czy prawdą jest, że chłop chociaż w  kraju nie chce pracować, bo mógłby w 
nim znaleść zarobek, ale za granicę ciągnie go żądza nowości. Może poka­
załoby się, że utrudniając stosunki zarobkowe, a podnosząc ciężary publiczne 
sami wypychamy z kraju chłopów, Trzebaby także mieć wykazy, ile pienię­
dzy emigranci przywożą lub przysełają z zagranicy. Może rząd przez pocztę 
wiedzieć, ile idzie na agitacyę, to mógłby i to z,badać; Trzebaby także zba­
dać kwestyę, czy obszary dworskie nie mogłyby lepiej płacić robotnika. Są 
one obciążone wysokimi procentami za długi i tych zmniejszyć nie mogą. 
Dalej wiele ich dochodów pochłaniają wydatki osobiste i wystawne życie, tu 
mogliby się ograniczyć, ale nie chcą. Więc wszystko odbija się na skórze 
robotnika, na jego płacy, ściśniętej do najniższej kwoty. Tu dobra wola mo­
głaby wiele poprawić. , . , .

Druga część wniosku aby uchylić nadużycia a g e n t ó w  jest niewłaściwa. 
Nie do agentów to kierować, ale do starostów. Mówca uderza gwałtownie 
na organa rządowe, zarzuca starostwom w Łańcucie, Wadowicach, Nisku, 
Limanowej i  Brzozowie nadużycia O paszporty nie idzie się do urzędu, ale 
do żyda. Nie mówca na wiecach, ale sami ck- starostowie takiem postępo­
waniem podkopują powagę władzy. Nie tylko ajentów emigracyjnych, jak to 
słusznie zresztą żąda p. Piłat ale samych starostów trzebaby napiętnować, ze 
nietylko takie nadużycie pijawek żydowskich cierpią, ale nawet ich popie­
rają. Niechby starostowie mniej o politykę się troszczyli, mniej pytah o 
polityczne przekonania chłopów, a patrzyli bardziej na pałce ajentom i ży­
dom. Mówca upomina się o chłopa, k tó ry  umarł w więzieniu w Oświęcimiu. 
Tak samo utonął jeden, uderzony kolbą przez żandarma, w  Dunajcu. Mamy 
prawo domagać się wyjaśnienia przyczyny śmierci chłopow, tak samo i bar­
dziej może, niż o śmierć innych ludzi. Ze starostami trzeba juz raz porzą­
dek zrobić « Żąda odesłania całej sprawy do komisyi agrarnej, którą uważa 
za społeczną, by w myśl uwag mówcy wygotowała sprawozdanie.
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Przegląd polityczny.

Austrva-Wearv. Parlament austryacki znowu trzy  dni bezowocne stra­
ciwszy, ustąpił miejsca delegacyom o b r a d u j ą c y m  w  Budapeszcie i zbierze się 
aż 6 czerwca. W  czasie tych 3 dni starano się Czechow nakłonić do za­
niechania obstrukcyi, i p. Jaworski, prezes Koła, poszedł na posiedzenie cze­
skiego klubu, wzywając Czechów, aby dopuścili do obrad parlamentu, 
worski powtórzył im swoje, we Lwowie już wypowiedziane słowa : >Dot|d,
a nie dalej!« Co p. Jaworski pnez te słowa rozumie, to Czechom w ytłu ­
maczył tak : »Jak obstrukcję będziecie robić, to związek prawicy iCzechów, 
Polaków, Słowian i katolików niemieckich) się rozpadnie.« Czesi jednak me 
bardzo się nastraszyli, ty lko  żartobliwie odpowiedzieli Jaworskiemu: >Eksce- 
lencya trzymaj prawicę, a my będziemy robili obstrukcję*. , . ^  ,

*  Groźba p. Jaworskiego jest rzeczywiście płonną. Coz bowiem Koło 
polskie może zrobić ? Jeżeliby z Czechami zerwało, musiałoby się chyba



w y c T L ^ - T u z n t i a t ^  ^  nie™cy-libM ali żądają trzech niemo źli-

S . ™ * '  " ,  :'== 1 - ) « h  » r . j t ) r „ , " X #  ^  “ “  V o  i P

s i p I s i S ^ i E
E S B ^ ^ S E B e
było sig posiedzenie komitetu wykonawciego^praw^cy"  D o k t ó r e m ^  ° d"

B E S S S s i S s H
taki ł i f ^ w J v iCm obrad.uj% W1§c delegacye, a koniec tych obrad bedzie

5  M S ' . % s : v v r  2 4  w t . h ?
n o  w  koron przeważnie na wojsko -  czyli w tym roku o Id  m i s t l l z t

S S .  S w f t o i / *  “ a7 , i k * t  ° ||,6“  k „ ,  „ , 2 , 4 ,

r i ,
Włochy. Parlament włoski zaraził się widać od wiedeńskie*™ nW rnir

yą i  dochodziło tam do takich awantur, że ostatecznie k ró l parlament roz'  
wiązał -  i nowe wybory rozpisać polecił. parlament roz-

Niemcy. I  w berlińskim parlamencie przyszło również do obstrnknvi 
to z powodu ustawy, którą rząd chce zaprowadzić, aby niemoralne i baz’ 

wstydne wizerunki i obrazy podlegały karze Sprzeciwiają się L Z  liberali

tai 1 “ “  P" i ”  “ * »  ^  ueliwaleum
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k r o n i k a .
o 3 dnf r yw v I nl i tWa' Niespodziewana przeszkoda spowodowała opóźnieni, 
V  - a T  Wysłanm ł>ewneJ CZ§Ś0‘ nr. 18 i 19 .Wieóca-Pszczółki, -  w S7 v

gazetki nie p o s y łM rL e m  f Ł e k ą ’czy ’ZplrtaórsZk t OWpoczPtą Zt° r e gdy t  ti 
wiadomi?.10 ‘ ZastrZeżenie nie Pomoże, ^chcą  nas Sz anown? Czytelnicy za-

Cieszyn. Sejm śląski odrzucił prośbę .Macierzy polskieic o „a 7;0i 0ni, 
zapomogi na gimnazyum polskie w Bieszenie. Ten s ^ g g  o t a S  w Z



sek o rozszerzenie prawa wyborczego do Sejmu. Także zmiana ustawy o 
rozdzieleniu funduszów na utrzymanie szkół ludowych, * *
niekorzyść i z pokrzywdzeniem gmin wiejskich, czyli ludności polskiej, a 
na korzyść miast, w których niemcy rej wodzą. Wszystko to dowodź1, ze 
większość niemiecka w Sejmie śląskim, w  czem tylko może, ° ^ 7 1Tapl r m v  
dla ludu polskiego nieżyczliwość ~ a odtrącając wszelkie wnioski re o y 
wyborczej chce się na wieki utrzymać przy władzy, aby mogła krzywdzić 
Polaków. ' Ale lud polski na Śląsku nie zginął za 500 lat niemieckiej spra­
wiedliwości, i da Bóg nie zginie, lecz doczeka się chwili, w której sam sobie 
wymierzy sprawiedliwość. e

Zaromadzenie poufne, liczne i ożywione odbyły się w dniu 21 czerwca 
w Z adz im  w pow. żywieckim, a w  dniu 22 w Czarnym Dunajcu, o których 
osobno napiszemy. ,, , .

. s M r e s ?  r a s  s w
s j a S f Ą  r r

w fabryce mebli giętych w  Buczkowicach, zyd dr. Gross doprowadził do zgo 
dy i do uzyskania u właściciela zaspokojenia żądań robotmkow. Zâ a c z a - 
my, że uczynił to p. Kubik, a gdy dr. Gross przyjechał, juz sprawa była 
załatwiona — Bodajto miłość prawdy! i,

Chrzest w Tenczynku. Ponieważ księża w Tenczynku me chcieli ochrzcić 
rWipnipcia bednarza Fludra dlatego że kumem miał być czytelnik gazetek, 
i  dzskcko od S m^sięcy było bez chrztu -  przeto X  Stojałowski, zawiado­
miwszy o tern poprzednio parafię, ochrzcił je w  dniu 13 maja. Gdziekol­
w iek zdarzy się, że księża nie zechcą ochrzcić lub grzebać, poradzimy sobie

W tenz SK a ln lo w a 'w  powiecie mościskim piszą: .Rozwiewa się czarny obłok 
i z a c z y n a  sie promień słońca przedzierać przez ciemności w naszej wiosce. 
Zaczyna sie oświecać nasz naród polski, bo nam Bog łaskawy zesłał opiekuna, 
którym  iest nasz pan dziedzic *) właściciel dóbr w Kalmkowie, Bolesław 
Orzeckowicz’ wraz z księdzem kanonikiem Szezepkem w Krakowcu, dokąd 
nasza DMafia przynależy. Lecz że do Krakowca z Zaimkowa mamy więcej 

•• nńifnm m iii wiec orawie wszyscy polacy zaczęli przechodzić na ruski 
o b rz a d e ł chociaż To każdemu było dosyć przykro. Ale cóż było począć, 

d • w rtT7vkre i chwili trudno było się dostać do kościoła i do księdza, czy 
g 7 *^uowPonLod o^em dz!ecktem, ł z y  do chorego. . Lecz którzy byli trwah 
L  J  obrządku religii, jak m óg ł tak te cierpienia znosili -  i zasyłaliśmy 
mnrlłv do Pana Jezusa aby się raczył zmiłować nad swoim ludem. I  zmiło-

byli poddanym! ^ ^ as-??scl^ z c ^st0pi sYa w o l n i  i  n ikt ich nie dziedziczy -  więc po- 
krowy, konie, ziemię ltd. Dzis cruop s h pan5 W dziedziców* — ale są tylko
CS kt ó - 2  ranowTeZUchtopa« -  Panowie są dziedzicami obszaru, tak samo jak chłop 
jest sobie: .panem dziedzicem na swym zagonie .



posyła nam księdza wikarego, który jest bardzo gorliwyms s  c° * dusz-pasterzem.

y P rf / amy Pomieścić ten lis t w gazetce, niech też i drudzy panowie za 
tym przykładem pracują i robią coś dla Indu, aby zawitała zgoda i jedność

r s y r s s t ó t  p,o" y i r j, • 8  * c 5 S
Kilka s k jfg  aaa dochodzi od D ziew iu^’ ieT  iredof* " W ód"',0" !  I 2®110' h

n ie  dostali P ' kt0rym  SI« słaszale zapomoga należała, nić

dni ,Gmina Grobla dostała 20 mtr. soli, ale tak samo zrobili jak ci poprze-

t i r  a s s

Gmina Trawniki dostała 40 m tr. soli na 29 nrAw wA;f ™ nTTT
zausznikami połapali po 2 m tr. a biedn ejszym dostało s zlledw e n 7 n t i  
centnara Tak to wójo.a ind w tych gminach tumanią P P
Trawo - Uz,ewini8 mamy taką panią pocztmistrzymą, która jest bardzo cie- 
kawa i gdy jakiś pakiet przyjdzie dla chłopa, ona go otwiera sarna abv doiść 
co się tam znajduje, i  dopiero otwarte wręcza ludziom W  przeszłym m t  ’
2 CUnaH en gi° i? 0darZ Z M iklr ° - c ,  otrzymał odTyna I łJ ią c e g tw  w 
sku, pakiet, w którym  się znajdowała fotografia tego kaprala Ciekawi n a n i

Słyssplbst0 Pa^ 6t’ rozdarła Przpem  fotografię, która już się na nic nie przyda’

s a f S S  . V ?  £sprostowanfa: § praS°Wej’ °  “ is z c z e n ie  następującego
»Eakta opisane w artykule »Leśny rozbójnika sa zupełnie niezgod np

i S e l  i AnDilddv° 7! rV KUm0ra anV eż d0 ^dnego e z B a  n ^ d y n iestrzelałem i nigdy za takie czyny karanym nie byłem

wek 9 m a l^ O O  W ,CałoŚoi ™e j est zS0dny z prawdą. Gawłó=weg v mają mop, j ozef  pgbosz c t. strażnik lasowyc.

o « Ł O M : g E i i i , t .  '

*  21-szy rok liczący, k tó ry jest u mnie, syn ubogiej matki
wdowy, który przez dłuzszy ^czas praktykował u stolarza i  zna już dobrze 

rzemiosło, tylko przez ubostwo nie jest wyzwolony. Gdyby kto tako­
wego potrzebował do roboty fabrycznej, kolejowej lub domowej, albo też 
stolarz jaki do pomocy, zechce się zgłosić pod adr.; J  Żołtaniecki Busk.

t finn,-'Vn8k X/ '  Czyli T [y um/  Chrystusa, książeczka mająca nas w myśl m- 
tencyi Ojca św. przygotować do złożenia uroczystego „Hołdu Chrystusowi11
stw a°CZ5 ns7t  ̂ X ' - W16ku, — 1 da^ ca PO^ać prawdziwego ducha chrześciań- 
tę k s ią £ z k ę !J6 5 C6nt0W' ~  50 ^  2 ^  Rozszerzajcie wszyscy gorliwie
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Pożyteczne książki.
Adwokat ludowy opracowany według najnowszych ustaw sądowych i po­

datkowych z przes. 2 k. 70 h. — Raussnar, Samouczek polsko-niemiecki 
z przes. 2 k. 10 h. — Parylak, słownik polsko-niemiecki i niemiecko-polski
opr. z przes. 3 k. 40 h. —  Rówieński, Teka oszczędnych wskazówek z przes. 
4 k. 60 h. — Makarewicz. Praktyczna kuchnia z przes. 4 h. 10 h .  —- Ks. 
Kneipp, Moje leczenie wodą opr. z przes. 4 k. 25 h. — Ks. Kneipp, Mój te­
stament dla zdrowych i chorych opo z przes. 4 k. 50 h. — Ks. Kneipp, 
Zielnik, czyli atłas roś!in leczniczych wydanie kolorowane, opr; z przesyłką 
12 k. 50 h — Cześć Maryi na każdy czas a osobliwie w miesiącu Maju 
opr. w płótno z przes. 2 k .  2 0  h. — Wianek Maryi książka modlitewna za­
wierająca przeszło 300 pieśni opr. w skórkę szagryn. z przes. 2 k . 90 h. 
z okuciem z przes. 3 k. 50 h. — Zamówienia należy przesyłać pod adresem:
________ Kubaczka i Lang księgarnia w Białej.

Chłopca lub dziewczyny
w> Michał Dyrcz, Kraków, Sukiennice 35, 36._________ 3 ̂

W Tomaszowicach, powiat Kałusz, jest do sprzedania

Realność
morgi łąki, 3 i13 i  pół morgowa z budynkami gospodarskimi: 8 morg ornego gruntu, 

pół morgi lasu. Pod budynkami i miejsca około domu 8 morg. Gleba przenna, l, u  i  UJ 
klasy. Zabudowania dość obszerne. Starsze zamieszkalne obejmuje 2 stancye, kuchnię, 
stajnię na 7 sztuk, 2 stodoły. Nowe. niezamieszkałe obejmuje 2 stancye, kuchnię,, sie 
r  J *  . . . . . . .  ’ « r ____ l u J  „  o n n n  w  m i Aisn.il. B llZ S Z e j WiaCtO-komorę i stajnię. Wszystko za 3000 złr. Kościół i szkoła w miejscu, 
mości udzieli właściciel Jan Kurgan w Tomaszowicach, poczta Wojmłow^ $ -2

Harmonia O 5-eiu oktawach, z orzecha włoskiego, _w dobrym sta­
nie z pięknym głosem, z najlepszej fabryki wiedeńskiej, jest do nabycia 
po bardzo przystępnej cenie Zgłosić się można do Piotra Mocka w K a r­
winie na Y l-teru. (Ślązkl.

Kia E. PEGAN
T r ie s t  v ia  S . F rs n e e s c o  n r- 6 .

wysyła z opłatą cła i  poczty 5 kilowe paczki za pobraniem :
Kawe za 1 k ilo : Ceylon 3 korony 60 gr. Portorico 3 kor. 20 groszy. 
Kuba 3 korony 30 gr. Malabar 2 korony 40 gr. Rio 2 kor. 40 groszy. 
Santos 2 korony 40 gr. Rodzynki bez pestek za 1 kilo 1 koronę 28 gr. 
Migdały za 1 kilo 2 korony 40 groszy. Marony o kilo 3 korony. Oliwy 
5 kilogr. blaszanka 6 koron. Pomarańcz 5 kilo koszyk 3 korony 20 g. 
Gylryn 5 kilo koszyk 3 kor. Herbata Souchoung za 1 kilogram 4 kor. 

80 groszy. Herbata Kongo za 1 kilogram 8 koron.
BflT D la  pp. kupców rabat.

Najlepiej kto zamawia 48/4 k ila  kawy, bo ma pełną wagę.
(Zamówienia pisać po polsku).
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S A P O M E M T H O L
(MAŚĆ SAP0MENTH0L0W A) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M a tu li, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych itp. z najlepszym skutkiem używany; dostać go można 
po cenie : Słoik próbny 70 ct., Słoik duży 2 złr. 50 centów 
w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką, wysyła wprost 
i  razy dziennie apteka w Raticmyślu koło Tarnowa. — 
rosyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — proszę zadać 
wyraźnie: >Sapom e n t h o l u  wyrobu Eugeniusza ‘Matuli* 
i  przyjmować ty lko oryginalny w opakowaniu, jakie przed- 

□  stawia rysunek zmniejszony tu obok sie znajdujący. 13—6
O L i- in n im , \  \

VJ!S 0 zt026niach na stałej wodzie z rzeki Białki, w bardzo 
ł i i J f B  W O U t B l T  przystępnem miejscu, przy głównej drodze w środku gminy 
nrifiaJnA na PomięJzY obszarami dworskimi, 3 kilometry od dworca kol.
Dziedzice na SIązku, z gruntem, lub bez niego, jest do wydzierżawienia zaraz w Rpst- 
wince (poczta Bestwina, pow. Biała, Galicya), Wolny przegląd każdego dnia u właściciela.

C l l l o p C a  15 lub 16-letniego potrzebuję od 1-go maja, praktykowandgo w szkole 
, . . przemysłowej w  Czernichowie lub prywatnie, w handlu korzennym —

s j r a y a i a s  s ł s -s s c  a g  ; ś “ ' -  w ( " r

5  ,1, Ą  „ t jM W i Największy skład chrzęść.

MASZYN DO SZYCIA
i haftów „SINGERA"

czółenkowych i  pierścionowych, tudzież 
wszystkich najnowszych systemów.
Nauka haftu ozdobnego, robót ażu­

rowych, smyrneńskich, mereszek itp. 
zupełnie bezpłatnie.

R. Pawłowskiego, dawniej

JOZEFA M C M )
w K r a k  o  w re , Rynek główny 21.

Na wypłaty ręczne od 32 do 65 złr.
- W,;T" nożne od 40 do 115 złr. gotówką 10% 

taniej.
Cenniki ilinstrowane przesyła tezpi-

Wyd. i  odp. red. X . St. S ts ja low skI, — Drukiem J&na i Karola Handla w Bielsku.


